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Drodzy Parafianie! Bracia i Siostry w
Chrystusie! 
Święty Kościele we Wręczycy!

Kto z nas nie przeżywał w swoim życiu
strasznej  burzy?  Nie  chodzi  mi  o  ofiaro-
wywane  nam  przez  Boga  głośne  letnie
dary, ale o te chwile w naszym życiu, kiedy
gwałtownie  załamuje  się  dotychczasowy
bieg  wydarzeń  i  zdaje  się  nadchodzić
nieodwracalna katastrofa. Nasze plany upadają. Ludzie odchodzą. Tracimy zdrowie.

Cieszę się, że Pan znalazł czas, by dziś w Eucharystii o tym z nami porozmawiać.
Dodaje nam odwagi. Jest z nami zawsze i wszędzie. Choćbym wszystko stracił tak,
jak On mając 33 lata, nie mam się czego obawiać. Wierzysz w to? To idź do Jezusa.

To niesamowite, że Maryja miała już taką wiarę w wieku 15 lat. Tak, zawdzięcza
to rodzicom, ale też temu, że odważyła się otworzyć serce na słowo Boga.

ks. Robert Grohs, Proboszcz

Papież Franciszek na Twitterze:
„Gdy  doświadczamy czegoś,  co  sprawia  nam cierpienie,  posłuchajmy
głosu  Jezusa  w  sercu:  „Nie  bój  się,  idź  naprzód!  Jestem  z  tobą!”.”
(11.08.2017) „Jezus nie zostawia nas samych, ponieważ jesteśmy dla
Niego cenni.” (10.08.2017) „W świadectwie wiary nie liczą się sukcesy,

ale  wierność  Chrystusowi.”  (9.08.2017)  „Dziś  chwalimy  Ojca  za  dzieło,  jakiego
dokonał św. Dominik w służbie Ewangelii głoszonej słowem i życiem.” (8.08.2017)
„Przebaczenie wyzwala serce,  pozwalając rozpocząć na nowo; przebaczenie daje
nadzieję, a bez niego nie buduje się Kościoła.” (7.08.2017) „Nadzieja to cnota serca,
które nie zamyka się w ciemności, nie zatrzymuje w przeszłości, ale potrafi dostrzec
jutro.” (6.08.2017) 

Święta myśl od świętych: 
„Nie  chcę  pociechy  ani  nieba,  pogardzam  potępieniem.  Chcę
cierpieć z Ukochanym, Chrystusem się karmię. On we mnie żyje, nie
mogę  czynić  ani  chcieć  inaczej  niż  On.  Święty,  Święty,  Święty.”
(św. Brat Albert)



Ogłoszenia duszpasterskie
1. Dziś w XIX Niedzielę Zwykłą modlimy się do Ojca, aby „umocnił w nas ducha

przybranych dzieci”. Głośmy także innym dobrą nowinę o naszym usynowieniu.
2. W  poniedziałek  będziemy  wspominali  św.  Maksymiliana  Marię  Kolbego,

pierwszego  beatyfikowanego  męczennika  II  Wojny  Światowej,  wielkiego
miłośnika  Niepokalanej.  We  wtorek  będziemy  przeżywali  Uroczystość
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny. We czwartek będziemy się modlili do
św. Jacka, patrona między innymi sąsiadującej z nami diecezji gliwickiej.

3. Uczestnikom zakończonych wczoraj rekolekcji organizowanych w naszej parafii
przez Krucjatę Wyzwolenia Człowieka dziękujemy za modlitwę w intencji naszej
parafii i za ofiarę złożoną na potrzeby domu św. Józefa.

4. W imieniu  uczestników pielgrzymki  głogowskiej  dziękujemy  za  udzieloną  im
gościnę. We wtorek niespodziewanie nocowała w domu św. Józefa grupa około
50 porządkowych z pielgrzymki wrocławskiej.
W  najbliższy  piątek,  18  sierpnia  około  17:30,  przybędzie  do  naszej  parafii
pielgrzymka opolska. W ich imieniu prosimy o życzliwą i ofiarną gościnę.

5. Trwają zapisy na naszą parafialną pielgrzymkę na Jasną Górę 26 sierpnia.
6. Dziś  o  20:00  odbędzie  się  czwarte  Nabożeństwo  Fatimskie.  Po  uroczystej

modlitwie  różańcowej  odbędzie  się  procesja  wokół  kościoła  ze  śpiewem
fatimskim, a następnie apel jasnogórski. Serdecznie zapraszamy. 

7. W piątek (trzeci w miesiącu) o 20:00 adoracja Najświętszego Sakramentu.
8. Polecamy nowy numer tygodnika „Niedziela”, w którym znajdziemy między inny-

mi bardzo cenny artykuł o programie „Rodzina 500+”, kolejny ks. Dziewieckiego
„o największej miłości na ziemi”, a także niezwykłe świadectwo niemieckiego
żołnierza, który podczas II Wojny Światowej nawiedził Jasną Górę.

9. W ubiegłym tygodniu na zapłatę za prace odwadniające i kanalizacyjne wokół
plebanii  złożono  podczas  Mszy  św.  na  tacę  2022  zł  i  72  gr,  a  w  ramach
dodatkowych ofiar  na prace brukarskie na cmentarzu 700 zł (między innymi
Marianna Borowska, Anna Gorzelak oraz Stanisław i Krystyna Bogus). Dzisiejsze
ofiary złożone na tacę przeznaczymy znów na cmentarz.
Dla pani Doroty Kędziory-Zych zebraliśmy w ubiegłą niedzielę 192,50 zł.
Na obraz Bożego Miłosierdzia złożono w minionym tygodniu 100 zł.

10. Komunikat:  „Za  zgodą  Jego  Ekscelencji  Księdza  Arcybiskupa  Wacława  Depo
Metropolity Częstochowskiego od 20.08.2017, w każdą niedzielę o 10:00 w by-
łej kaplicy akademickiej, w dolnej części kościoła św. Wojciecha w Częstocho-
wie, będzie sprawowana Msza Św. w języku ukraińskim w obrządku Grecko-
katolickim”.

11. Do zawarcia sakr. małżeństwa przygotowuje się Mateusz Hołub z Truskolas i Be-
ata Jaszczyk z Wręczycy Wielkiej. Gdyby ktokolwiek wiedział o przeszkodach do
zawarcia tego małżeństwa, zobowiązany jest zgłosić to w kancelarii parafialnej.

12. Od  najbliższej  środy,  16  sierpnia,  po  urlopowej  przerwie  zapraszamy  do
odwiedzania biblioteki parafialnej od 17:00 do 18:00.



Co tak naprawdę wydarzyło się w Fatimie 19 sierpnia 1917
13 sierpnia 1917 r. ponieważ już opowiadałam, co tego dnia zaszło, nie będę się

powtarzać, ale przechodzę do objawienia według mnie z dnia 15 pod wieczór (Łucja
myli się, jeżeli uważa, że objawienie zdarzyło się w tym samym dniu, kiedy wyszli z
więzienia z Vila Nova de Ourem. Objawienie miało miejsce w następną niedzielę, tj
19 sierpnia).

Ponieważ  wówczas  jeszcze  nie  umiałam
odróżnić  poszczególnych  dni  miesiąca,  być
może, że się mylę. Ale zdaje mi się, że było to
tego samego dnia, kiedy wróciliśmy z więzienia
z Vila Nova de Ourem.

Kiedy z  Franciszkiem i  jego bratem Janem
prowadziłam  owce  do  miejsca,  które  się
nazywa  Valinhos,  odczułam,  że  zbliża  się  i
otacza  nas  coś  nadprzyrodzonego,
przypuszczałam, że Matka Boska może nam się
ukazać i żałowałam, że Hiacynta może Jej nie zobaczyć. Poprosiłam więc jej brata
Jana, żeby po nią poszedł.  Ponieważ nie chciał  iść,  dałam mu 20 groszy; zaraz
pobiegł po nią.

Tymczasem  zobaczyłam  z  Franciszkiem  blask  światła,  któreśmy  nazwali
błyskawicą.  Krótko po przybyciu Hiacynty zobaczyliśmy Matkę Boską nad dębem
skalnym.

- „Czego Pani sobie życzy ode mnie?"
-  „Chcę,  abyście  nadal  przychodzili  do  Cova  da  Iria  13  i  odmawiali

codziennie  różaniec.  W  ostatnim  miesiącu  uczynię  cud,  aby  wszyscy
uwierzyli".

- „Co mamy robić z pieniędzmi, które ludzie zostawiają w Cova da Iria?"
- „Zróbcie dwa przenośne ołtarzyki. Jeden będziesz nosiła ty z Hiacyntą

i  dwie inne dziewczynki  ubrane na biało, drugi niech nosi  Franciszek i
trzech  chłopczyków.  Pieniądze,  które  ofiarują  na  te  ołtarzyki,  są
przeznaczone na święto Matki Boskiej Różańcowej, a reszta na budowę
kaplicy, która ma tutaj powstać".

- „Chciałam prosić o uleczenie kilku chorych".
-  „Tak,  niektórych  uleczę  w  ciągu  roku"  -  i  przybierając  wyraz

smutniejszy powiedziała: - Módlcie, módlcie się wiele, czyńcie ofiary za
grzeszników, bo wiele dusz idzie
na  wieczne  potępienie,  bo  nie
mają  nikogo,  kto  by  się  za  nie
ofiarował i modlił".

I jak zwykle zaczęła unosić się w
stronę wschodu.

Pełną relację z wydarzeń z Fatimy możemy znaleźć na  www.sekretariatfatimski.pl



Modlitwa fatimska Benedykta XVI
Pani nasza i Matko wszystkich ludzi, staję tutaj jak syn, który przybywa z wizytą

do swojej Matki i czyni to wraz z wielką rzeszą braci i sióstr. Jako następca Piotra,
któremu powierzono misję przewodniczenia w służbie Miłości w Kościele Chrystusa
oraz  umacniania  wszystkich  w  wierze  i  nadziei,  pragnę  przedstawić  Twemu
Niepokalanemu Sercu radości i nadzieje, a także problemy i cierpienia każdego z
tych Twoich synów i córek, którzy znajdują się w Cova da Iria albo towarzyszą nam
z daleka.

Najmilsza Matko, znasz każdego po imieniu wraz z jego obliczem i jego historią,
dla  każdego  chcesz  dobra  ze  swą  matczyną  łaskawością  wypływającą  z  serca
samego  Boga,  który  jest  Miłością. Wszystkich  Tobie  zawierzam  i  poświęcam,
Najświętsza Maryjo, Matko Boga i nasza Matko.

– Tobie śpiewamy i wysławiamy Cię, Maryjo!
Czcigodny  sługa  Boży  papież  Jan

Paweł  II,  który  tu,  w  Fatimie,  trzy-
krotnie Cię odwiedzał i  dziękował tej
„niewidzialnej ręce”, która go wyzwo-
liła  od  śmierci  w  czasie  zamachu
z 13  maja  na  placu  Świętego  Piotra
przed niemal trzydziestu laty, zechciał
ofiarować  sanktuarium  w  Fatimie
pocisk, który go ciężko zranił i został
umieszczony  w  Twojej  koronie
Królowej Pokoju.

Głęboka pociecha płynie na wieść o
tym, że jesteś ukoronowana nie tylko
srebrem i złotem naszych radości i nadziei, lecz także pociskiem naszych niepokojów
i cierpień.

Dziękuję Ci, umiłowana Matko, za modlitwy i ofiary, jakie pastuszkowie z Fatimy
podejmowali  dla  papieża,  prowadzeni  uczuciami,  jakimi  ich  natchnęłaś  podczas
objawień.

Dziękuję też wszystkim tym, którzy każdego dnia modlą się za następcę świętego
Piotra i w jego intencjach, aby papież był mocny w wierze, śmiały w nadziei i żarliwy
w miłości.

– Tobie śpiewamy i wysławiamy Cię, Maryjo!
Umiłowana  Matko  nas  wszystkich,  składam  tutaj,  w  Twoim  sanktuarium  w

Fatimie, Złotą Różę, którą przywiozłem z Rzymu jako hołd wdzięczności papieża za
cuda, jakich Wszechmogący dokonał za Twoim pośrednictwem w sercach tak wielu,
którzy  przybywają  jako  pielgrzymi  do  tego  Twojego  matczynego  domu.  Jestem
pewien,  że  pastuszkowie  z  Fatimy,  błogosławieni  Franciszek  i  Hiacynta  oraz
służebnica Boża Łucja od Jezusa, towarzyszą nam w tej godzinie modlitwy i radości.

– Tobie śpiewamy i wysławiamy Cię, Maryjo!



Gdy jedność rodziny jest zagrożona
św. Jan Paweł II o Różańcu Świętym, odc. 5

« Oto Matka twoja! » (J 19, 27)
7.  Wiele  oznak wskazuje,  jak bardzo Najświętsza

Maryja Panna, której umierający Odkupiciel powierzył
w  osobie  umiłowanego  ucznia  wszystkie  dzieci
Kościoła — « Niewiasto, oto syn Twój! » (J 19, 26) —
chce również dzisiaj, właśnie przez tę modlitwę, dać
wyraz swej macierzyńskiej trosce. W dziewiętnastym i
dwudziestym  stuleciu  Matka  Chrystusowa  w
różnorakich  okolicznościach  dawała  odczuć  w  jakiś
sposób  swoją  obecność  i  usłyszeć  swój  głos,  by
zachęcić  Lud  Boży  do  tej  formy  modlitwy
kontemplacyjnej.  W  szczególności,  ze  względu  na

głęboki wpływ, jaki wywierają one na życie chrześcijan, i na autorytatywne uznanie
przez Kościół,  pragnę przypomnieć objawienia z Lourdes i  z Fatimy;1  związane z
nimi sanktuaria są celem licznych pielgrzymów, szukających pociechy i nadziei.

Śladami świadków
8. Nie sposób wymienić niezliczoną rzeszę świętych, którzy znaleźli w różańcu

autentyczną drogę uświęcenia. Wystarczy wspomnieć św. Ludwika Marię Grignion
de Montforta, autora cennego dzieła o różańcu, a bliżej naszych czasów Ojca Pio z
Pietrelciny, którego dane mi było niedawno kanonizować. Szczególny zaś charyzmat,
jako prawdziwy apostoł różańca, miał bł. Bartłomiej Longo. Jego droga świętości
oparta była na natchnieniu, jakie usłyszał w głębi serca: « Kto szerzy różaniec, ten
jest  ocalony!  ». Na tej  podstawie  czuł  się  powołany  do  zbudowania  w  Pompei
świątyni pod wezwaniem Matki Bożej Różańcowej na tle ruin starożytnego miasta,
do  którego  zaledwie  zdążyła  dotrzeć  nauka  chrześcijańska,  zanim  zostało
pochłonięte w 79 roku przez erupcję Wezuwiusza, a które po wiekach wyłoniło się
ze swych prochów, dając świadectwo o światłach i cieniach cywilizacji klasycznej.

Przez całe swoje dzieło, a zwłaszcza przez « Piętnaście Sobót », bł. Bartłomiej
Longo  rozwinął  chrystologicznego  i  kontemplacyjnego  ducha  różańca,  znajdując
mocną zachętę i oparcie u Leona XIII, « Papieża różańca ».
____________________________
Przypis:

1.  Jak  wiadomo,  co  należy  raz  jeszcze
potwierdzić, objawienia prywatne nie mają tej
samej  natury,  co  objawienie  publiczne,
normatywne  dla  całego  Kościoła.  Zadaniem
Urzędu Nauczycielskiego jest badanie i uzna-
wanie  autentyczności  objawień  prywatnych
oraz ich wartości dla pobożności wiernych.



Patroni do poznania
św. Jacka Odrowąża

Jacek  urodził  się  w  Kamieniu  Śląskim,  w  ziemi
opolskiej.  Był  synem  szlacheckiego,  możnego  rodu
Odrowążów,  krewnym  biskupa  krakowskiego  Iwona
Odrowąża  i  jego  następcy,  Jana  Prandoty,  również
Odrowąża. W 1215 r.  biskup Iwo - przebywając jako
kanclerz księcia Leszka Białego na Soborze Laterańskim
- poznał św. Dominika Guzmana. Po raz drugi zetknął
się ze św. Dominikiem być może w Rzymie,  kiedy w
roku 1216 stał na czele delegacji polskiej, która miała
złożyć  hołd  (obediencję)  nowemu  papieżowi
Grzegorzowi  IX.  Wtedy  prawdopodobnie  wyraził
życzenie,  aby  św.  Dominik  wysłał  także  do  Polski
swoich  duchowych  synów.  Na  to  zapewne  otrzymał
odpowiedź,  aby  przysłał  z  Polski  kandydatów.  Kiedy  więc  Iwo  został  biskupem
krakowskim (1218), udał się do Rzymu ze swymi kanonikami Jackiem i Czesławem.
Iwo wrócił do Polski, a Jacek i Czesław pozostali w Rzymie u boku św. Dominika.

Po  krótkim  pobycie  w  rzymskim  klasztorze  św.  Sabiny  Dominik  mógł  obu
kandydatów obłóczyć w habit z myślą rychłego wysłania ich do Polski. Bezpośrednią
przyczyną decyzji  wstąpienia do dominikanów przez  Jacka i  Czesława miały być
niezwykłe  wydarzenia,  których  obaj  mężowie  byli  świadkami.  W  klasztorze  św.
Sabiny  w  Rzymie  ujrzeli  pewnego  dnia  św.  Dominika  w  czasie  Mszy  świętej,
uniesionego w ekstazie w górę. Tego właśnie dnia św. Dominik wskrzesił Napoleona,
siostrzeńca  kardynała  Stefana,  co głośnym echem odbiło  się  w Rzymie.  Jacek i
Czesław odbyli jedynie półroczny okres próby, po którym złożyli śluby na ręce św.
Dominika.  Jeszcze  tego  samego  roku  jesienią  Dominik  wysłał  obu  Polaków  do
Bolonii. Szli pieszo o żebranym chlebie, jak to było wówczas w zakonie w zwyczaju,
a nie konno, jak w czasie, gdy przybywali  do Rzymu w orszaku biskupa Iwona.
Pozostali tam rok, dokształcając się duchowo i umysłowo w życiu zasadami zakonu. 

W roku 1221 św. Dominik lub jego pierwszy następca, bł.  Jordan z Saksonii,
wysłał grupę 4 braci do Polski. Prowincjałem ustanowił Pawła Węgra. Ponieważ ten
musiał  chwilowo zostać w Bolonii,  na czele wyprawy ustanowił  Jacka.  Do Polski
udali  się  więc  pieszo Jacek,  Czesław,  Herman i  Henryk  Morawianin.  Za nimi  po
pewnym czasie podążył Paweł Węgier.

Jacek po drodze zatrzymywał się z towarzyszami swymi po klasztorach i domach
księży. W miasteczku Fryzak na pograniczu Styrii i Karyntii zatrzymali się na dłuższy
czas  u  kanoników  regularnych.  Kilku  członków  tego  zakonu  wstąpiło  do  nowej
rodziny zakonnej św. Dominika. Jacek zostawił więc we Fryzaku jednego z kapłanów
i brata Hermana Niemca wraz z nowymi kandydatami. Jacek udał się z towarzyszami
do Krakowa. Podróż z Bolonii do Krakowa trwała kilka miesięcy. To świadczy o tym,
że Jacek nie  miał  jeszcze  konkretnego planu  działania.  Św.  Dominik  polecił  mu
badać po drodze możliwości pozyskiwania nowych członków i zakładanie nowych



placówek. Zamieszkali oni początkowo na Wawelu, na dworze biskupim. 25 marca
1222 r. było już gotowe skromne zabudowanie przy kościółku Świętej Trójcy. Tam
też uroczyście przenieśli się dominikanie. Jacek natychmiast zabrał się do budowy
klasztoru i kościoła. Poprzedni kościół był drewniany i zbyt mały. 

W roku 1225 przeorem w Krakowie został mianowany Gerard. Być może Jacek w
tym czasie był już na Pomorzu, gdzie w Gdańsku i w okolicy miasta rozwijał żywą
działalność.  Zakon cieszył  się  niebywałym wzięciem.  Garnęło się  w jego szeregi
wiele wybitnych jednostek. W bardzo krótkim czasie zaczęły się więc także mnożyć
klasztory. Już w 1226 r. powstała odrębna prowincja polska.

Jacek  musiał  swoim  braciom  zostawić  wzór  niezwykłej  świętości  i  zakonnej
obserwancji,  skoro  od  samego  początku  jego  grób  był  otoczony  wielką  czcią  i
otrzymywano przy nim niezwykłe łaski. W zapiskach konwentu krakowskiego z roku
1277  czytamy taki  fragment:  "W klasztorze  krakowskim leży  brat  Jacek,  mocen
wskrzeszać zmarłych".  Jak głosi tradycja, Jacek Odrowąż nie przyjmował żadnych
godności  zakonnych.  Skupił  się  na  ważnych  celach  zakonu  dominikańskiego  na
terenie Polski. Jego życie było przepełnione czcią dla Matki Bożej. [za brewiarz.pl]

Intencje Mszalne
XIX  Niedziela zwykła 13.08 
8:00 + Helenę, Stanisława, Włodzimierza Kozak, Artura Skowron
10:00 + Mieczysława (27 r.), Rozalię, Franciszka, Tadeusza Sztanderów, Jana,

Władysławę Kandorów, zm. z rodz. Sztanderów i Kandorów
12:00 Za parafian
16:00 + Ryszarda Matysiaka (5 r.) zm. z rodz. Tollów, Mariana Szewczyka, 

Leokadię, Edwarda, Zofię Matysiak, Bogdana Trzepizura, 
Monikę Tadko, Piotra Fedorowicza

20.00 Fatimskie nabożeństwo różańcowe

Poniedziałek 14.08 – wspomnienie św. Maksymiliana Marii Kolbego
18.00 + Mariannę Ryś, Henryka Sukiennika

Wtorek 15.08 –  Uroczystość Wniebowzięcia
Najświętszej Maryi Panny

8:00 + Mariannę i Kazimierza Kempów
10:00 + Antoniego i Eleonorę Chyrów, Janinę, Franciszka, 
 Tadeusza Puchałów, Artura Gierlattę, Zbigniewa Szczygielskiego
12:00 Za parafian
16:00 + Krzysztofa, Zenonę, Józefa Mików, Mariannę, Antoniego Kluzów 

Środa 16.08
18:00 1) W intencjach znajdujących się w skrzynce modlitewnej

2) O zdrowie dla Doroty Kędziora-Zych
3) + Edmunda Kałę od chrześnicy Krystyny 

 całej rodziny Gębuś z Kondratowa
4) + Ryszarda Szczypiora od rodziny Grelińskich



Czwartek 17.08 – wspomnienie św. Jacka, prezbitera
7:00 Za parafian
18:00 + Zdzisława Lamika od rodziny Żelechowskich

Piątek 18.08 
17:00 + Mariana Kochera od koleżanek córki Anity z Kuratorium Oświaty
18:00 + Krystynę Popa od syna Wiesława
20:00 Adoracja Najświętszego Sakramentu

Sobota 19.08
9:00 + Cecylię Lis od rodziny Sikora
18:00 + Stefana, Reginę, Bogusława Pietrzaków, zm. z rodz. Pietrzaków

XX Niedziela zwykła 20.08 
8:00 + Weronikę, Franciszka, Henryka Raczyńskich
10:00 + Zenona (6 r.), Annę, Eugeniusza Liszewskich, 

Szczepana i Zygmunta Kaczmarzyków
12:00 Za parafian
16:00 + Jana, Zofię, Teresę Janików, Konstantego, Józefę, Eugeniusza, Annę Głąb

Msze św. w Niedziele i święta wolne od pracy
8:00, 10:00, 12:00, 16:00
Msze św. w dni powszednie
7:00 (poniedziałki i czwartki, od września do czerwca), 9:00 (soboty), 
18:00 (od poniedziałku do soboty)
Nabożeństwa
I-czwartkowe i I-piątkowe – 18:40; I-sobotnie – 9:40
Krąg biblijny
W każdą środę o 19:00 na plebanii; wstęp wolny
Adoracja Najświętszego Sakramentu
Trzeci piątek miesiąca – 20:00-21:00
Codzienna modlitwa różańcowa 
Od niedzieli do piątku – 7:30; w sobotę – 9:40
Odwiedziny chorych z obrzędem Komunii św. poza Mszą św.
Pierwsze piątki i soboty miesiąca
Grupy – Ministranci i lektorzy, Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży, Akcja Katolicka, 
Żywy Różaniec – pierwsza niedziela miesiąca o 9.00
Biblioteka parafialna – w domu św. Józefa, czynna w środy od 17:00 do 18:00
Kancelaria parafialna 
Poniedziałek, środa i piątek po wieczornej Mszy św.; pilne sprawy – tel. 504843975
Kontakt – ul. 3-Maja 4, 42-130 Wręczyca Wielka, 
parafiawreczyca.pl, tel. 34 3170213, oblubieniec@parafiawreczyca.pl

Konto parafialne
Parafia Katolicka św. Józefa, PKO Bank Polski  66 1020 1664 0000 3802 0331 2881 

mailto:oblubieniec@parafiawreczyca.pl
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